Prenumerata: Rocznie 6.00 zł. 
Półrocznie 3.00 zł. 
Kwartalnie 1.50 zł. 


Muzyka starok 
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W 720 r, na prośbę Karola Wielkiego 
starającego się o zaprowadzenie śpiewu gre- 
śorjańskiego w swem państwie, papież 
Hadrjan I. posłał dwóch śpiewaków, którzy 
mieli przeprowadzić naprawę śpiewu koś- 
cieinego w Galii. Nazywali się Petrus i Ro- 
manus i każdy z nich wziął ze sobą odpis 
autentyczny antyfonarza _ śreśorjańskie- 
go. Atoli Romanus zachorował w drodze w 
pobliżu St. Gallen i był pielęgnowany sta- 
rannie w klasztorze Benedyktynów. Dlatego 
niezawodnie odpis atyłonarza gregorjań- 
"skiego, przeszedł w posiadanie klasztoru 
w SŁ Gallen. 

Spiewy papieża Grzegorza otrzymały 
nazwę Lantus planus, Cantus firmus, oraz 
Cantus Gregorianus. Zwano je też Cantus 
choralis, dla tego że były wykonywane przez 
chór i Cantus usnalis, dlatego że będąc na- 
pisane w neumach z których nie można by- 
ło odczytać dokładnie właściwej melodji. 

W śpiewie używano czterech tonacji au- 
tentycznych, które nie wystarczały do roz- 
woju śpiewów, Przeto papież Grzegorz do- 
dał cztery nowe tonacje, oparte na dolnej 
kwarcie tonacji istniejących. Pierwsze na- 
zywano autentyczne, czyli pierwotne, dru- 
gie pochodne czyli plagalne. Autentyczne 
wyszczególniały się tem, że pierwsze ich nu- 
ty były tonami zasadniczemi i rozległość to- 

"nacji nie przekraczała oktawy, w drugich, 
plagalnych, ton zasadniczy był tonem środ- 
kowym, od którego rozpoczynano, postępu- 
jąc na dół do dolnej kwarty i do góry, po- 
czem kończono na tonie zasadniczym. Jed- 
"ne i drugie tonacje są djatoniczne i posiada- 
‘jà wspólne odległości. 


ościelna. 
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Podział tych tonacji, wprowadził na po- 
czątku do śpiewu zamieszczanie tak, że 
nie można było odróżnić tonów plagalnych 
od autentycznych. Później jednak powstały 
reguły dające możliwość odróżnienia jed- 
nej tonacji od drugiej. e dz n. 
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starania 0 miana i nanitów. 


Pierwsze poczynania w tym kierunku 
rozpoczęli organiści w Warszawie. Zwo- 
łali oni zebranie na które przybyli organiści 
z kraju i z Rosji Entuzjam zebranych był 
wielki. Obiecywano sobie wiele na przy- 
szłość. Złożono przytem składki, które, jak 
twierdzą niektórzy, obliczano na tysiące ru- 
bli. Wybrano też zarząd, do którego weszli 
organiści inteligentni, przeważnie z Warsza- 
wy. 
Niebawem zarząd przystąpił do pracy. 
Ogłosił istnienie stowarzyszenia, odkupił 
pismo od ks. K., które sam wydawał, dalej, 
urządził lokai na biuro, nabył fisharmo- 
újum z pedałem i księgarnię. Urządzał 
kursa dla organistów, zebrania organiza- 
cyjne i t. d W krótkim jednak czasie, w tej 
maszynie organizacyjnej, zaczęło się coś 
psuć. Pismo przestawało i znowu zaczynało 
wychodzić aż zupełnie upadło. Podobny los 
spotkał księgarnię. Widząc to organiści, za- 
częli się rozgoryczać, zarzucając zarządowi 
bezczynność, zarząd zaś odwoływał się na 
niepłatńość przez organistów składek człon- 


. kowskich i prenumeraty. 


Widząc taki stan rzeczy, postanowiliśmy 
wyrwać organistów z apatji į zachęcić ich 
do dalszej pracy. W tym celu wydaliśmy 
przed wojną pismo „Regenschori'. Wierząc 
silnie, że podniesienie muzyki kościelnej nie 
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może nastąpić przed polepszeniem bytu orga 
nistów i uregulowaniem ich stosunków służ- 
bowych, rozpoczęliśmy pracę w tym kierun- 
ku. W pierwszym rzędzie zwróciliśmy uwa- 

gę organistów na potrzebę zdobycia od rzą- 
du stałej pensji. Obojętną na razie była 
nam wysokość tej pensji, ale rozchodziło się 
tu przedewszystkiem o uznanie organistów 
przez rząd, tak jak było uznane duchowień- 
stwo. 

Sprawa ta nie była trudna do przepro- 
wadzenia. źądania organistów nie byłyby 
stanowiły nowości dla rządu rosyjskiego. 
Miał on swoich śpiewaków cerkiewnych, i 
istniejącą cie nich ustawą móśł był ciąć 
organistów. Atoli zanim zdołaliśmy zorga- 


nizować przy sobie większą liczbę organi- 


stów. przeszkodzono nam w pracy. 

Dwaj młodzi ludzie w Warszawie, obie- 
cujac organistom „gruszki na wierzbie“ po- 
zbierali od nich 10 rublowe składki, na wy- 
danie nowego pisma. Zaproponowali i nam 
przystapienie do ich spółki z naszem pis- 
mem i wcale niedwuznacznie oświadczyli, 
że jeśli nie przystąpimy do spółki, i tak bę- 
dziemy zmuszeni pismo zamknąć, gdyż oni 
rozpoczęli już silną propagandę za ich mają- 
cem się pojawić pismem. Z mowy tych pa- 
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LaKkład Budowy Organów 
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W KARNIOWIE (Jgerndorf) Śląsk. 


Buduje organy kościelne światowej sławy. 
wybudowano 2.300 organów we wszystkich kultu-' 
ralnych państwach. przy 
Firma sprowadza większą część surow- 
ca jak blachę cynkową, 


Referencje pierwszorzędnych znawców polskich na 
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nów odnieśliśmy wrażenie, że im wcale nie 
rozchodziło się o sprawę organistów, lecz 
o coś innego. Propozycję więc odrzuciliśmy 
z dodaniem że chociażbyśmy mieli pismo 
zawiesić, z nimi się nie połączymy. 
Niebawem pojawiło się wymienione pi- 
smo. Wobec tego i silnej agitacji samych 
organistów, niezdających sobie sprawy ze 
swoich poczynań, pismo nasze wychodzić 
przestalo i praca została przerwana, 
Niedługo jednak wychodziło nowe to 
pismo, a organiści zdobyli jedno doświad- 
czenie więcej, że nie każdemu można wie- 
rzyć. C. d.n. 


KADESŁARE. 


Otrzymaliśmy kilka listów, z których po- 
dajemy tylko wyimki: 

Znajwiększą przyjemnością i radością 
witam pisemko „Kierownik Chórów które 
dziś otrzyraałem. A witam tem serdeczniej, 
że redaktorem jego jest nasz kochany re- 
daktor, dawnego pisma przedwojennego. 

Kochany redaktorze, czemu porzuciłeś 
tamto pisemko i zniknąłeś z widowni? Co 
się działo z Tobą i gdzie przebywałeś? Z, 
numeru otrzymanego zaraz poznałem, coś 


Dotąd 
w Polsce 


tem kilkaset 


dębinę; sosny 


i węgiel z Polski. 


życzenie do przejrzenia. 
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mnie tknęło, że je pisze któś taki, który 
zna naszą archidjecezję i tych kilka set gło- 
domorów organistów. Bo w całej Polsce nie 
ma tak upośledzonych organistów jak w-ar- 
chidjecezji lwowskiej. Nie pobierają oni na- 
wet tyle, co zarabia najprostszy robotnik. 
Ja sam nie pobieram ani grosza pensji, Je- 
stem organistom za samo prawie mieszka- 
nie. Pisz zatem i pracuj redaktorze dla tych 
biednych i przez wszystkich zapomnianych 
organistów. Przecież i oni są obywatelami 
panstwa, 1 Oni pracują, więc mają prawo 
do życia, opieki i zapłaty za pracę. Na pi- 
smo ‚Kierownik Chórów  posyłam prenu- 
Menaio i każdego kolegę będę zachęcał do 
czytania teśo pisma i t. d. 

Inny organista podaje: Dopóki wycho- 
dziło pismo dla organistów przez pana re- 
dagowane przed wojną, to przynajmniej 
więcej liczone się z nami. Po jego upadku, 
stosunki nasze pogorszyły się. Związki na- 
sze i komisje diecezjalne nie przynoszą nam 
żadnych korzyści ani poprawy bytu it. d. 

Niniejsze wyimki z listów podajemy dla 
tego, aby wykazać niedolę organistów i ich 
ból, i że raz nareszcie należałoby sprawę ich 
"dze i uregulowania stosunków służbo- 
wych, potraktować sprawiedliwie, raz dla 
tego, że „godzien jest robotnik swojej za- 
płaty, powtóte że taki stan rzeczy wyrzą- 
dza akóciożewi: wielką szkodę, Organiści 
posiadaią rodziny, krewnych i PALE 
którzy patrząc na takie traktowanie ludzi 
pracy, gorszą "SĄ z tego. 


kilka stów o nolifonji kościelnej, 


Mam przed sobą nowo wydane „Offer- 
torium na Święto Wniebowstąpienia Pań- 
skiego. Nie chcemy zajmować się oceną te- 
go utworu, pod względem muzycznym. 
Zwracam tylko uwagę na powtarzające się 
w nim słowa. Zaraz bowiem na początku u: 
tworu, powtarza się sześć razy: Ascendit . 


Mimo woli nasuwa się pytanie czy 
kompozycję tę, można nazwać kościelną? 

Odpowiedź musi być  przecząca. 
Śpiew kościelny powinien być modlitwą 
czyli wzniesieniem duszy do Boga. Tutaj, 
powtarzając słowo sześć razy, bez innej 
treści i przeznaczając utwor dla kościoła, 
można łatwe narazić się na zarzut iśno- 
rancji lub nieświadomości. 


Powie ktoś: W  poliłońji kościelnej 
często spotykamy powtarzające się sło- 
wa. Prawda. Ale takie utwory, powinny 
być uważane za popisowe, nie zaś modlit- 


TETERNO NEN KK  CIKORO We WPG Kd 


wą. Przed kilkudziesięciu laty ś. p. ks. Su 
rzyński, przeprowadzając analizę mszy, 
w której powtarzało się wielokrotnie sło- 
wo: pax, powiedzał: Gdybyśmy to słowo 
przetłomaczyli na „pokój i tyle razy je 
pcwtórzyfi, to słuchający lud nabożeń- 
stwa, odniósłby wrażenie że mózgi wyko- 
konawców są w nieporządku. 

Czy inne wrażenie odniósłby lud słu- 
chając przetłomaczone słowo: Ascendit, 
na wstąpił, powtórzone sześć razy po so- 
bie? Chyba nie. 

Czy nie byłoby lepiej tworzyć muzykę 
kościelną polską, zawierającą słowa mo- 
dlitwy, aniżeli tworzyć kompozycje nie- 
zdatne dla kościoła a przez słowa, nienada- 
jace się i na ŚLE koncertową. R. S. 


Rozmaitości. 


"W dniu 8- go sierpnia b. r. w Radomiu, 
w Refektarzu OO. Bernardynów, ul. Lubel- 
ska Nr. 8, odbędzie się doroczne zebranie 
organistów z porządkiem dziennym: spra- 
wozdanie z działalności Zarządu, sprawo - 
zdanie kasowe, sprawy organizacyjne, komu 
przysługuje prawo miana organisty, pry- 
watne nauczanie, wybór nowych delegatów 
i wolne wnioski, 


Zebranie poprzedzi uroczysta Msza św. 
w kościele OO. Bernardynów o gø, 10 rano, 
podczas ktćrej chór złożony z organistów 
wykona .„Missae de Angelis" a na Offerto- 
rium „O Boże Jezu' Palestriny. Zarząd 
Okręgowy Diecezjalny wzywa wszystkich 
organistów do cbowiązkowego przybycia na 
to zebranie. Delegaci innych diecezji oraz 
goście, będą imile widziani. 


W sprawozdaniu ze zjazdu organistów 
w Małopolsce, odbytem w 1919 r. czytamy. 
W czasie wojny komitet organistów starał 
się o doraźną zapomogę rządową. Ówczes- 
ny minister dla Galicji, Dr. Twardowski, 
przyrzekł deputacji poparcie i rzeczywiście 
wyjednał u rządu austrjackiego, że kwota 
220) tys. kcron w zasadzie przyznaną zosta- 
ła Mimsterstwo wysłało do Namiestnika a 
ten znowu do Konsystorzy zapytanie czy rze 
czywiście Gr$aniści są wojną zniszczeni. 
Odpowiedź była bardzo przychylna z pro- 
pozycją wyższej zapomogi. Lecz kiedy depu 
tacia poraz drugi była w Wiedniu, dowie- 
działa się, że spiawa tak jest postawiona, 
że wymienioną zapomogę otrzymają Kon- 
systorze w Galicji do rozdzielenia między 
nak Doszło też do naszej wiadomoś- 

że z tej zapomogi mieli otrzymać Ks. Ks. 


Salezjanie w Przemyślu subwencję na pru- 
wadzenie szkoły organistów i na wydawa- 
nie gazetki dla tychże. Wobec takiego po- 
stawienia sprawy, komitet organistów zanie- 
chał dalszych starań o tę zapomogę. 

W niedzielę 16 czerwca b. r. w kościele 
katedralnym w Częstochowie, ks, prałat B. 
Wróblewski pobłogosławił związek małżer- 
ski między p. J. Kowalskim, organistą ka- 
tedralnvm z panną Heleną Posyłkówną. 
Szczęść Łoże! 

Organista w Kałeji W. Marchwiński 
objął posadę w Truskolasach. Opróżnioną 
posadę w Kaleji objął J. Jakubowski. 


Organista 10-cio tysięcznej parafji miej- 
sko - wiejskiej, poszukuje zamiany. Zgło- 
szenia do administracji „Kierownik Chó- 
row . 

Na odbytem w Krakowie zjeździe chó- 
ró, kościelnych w referacie wygłoszonym 
przez ks. Wąrgowskiego, pod tytułem: 
„Przez chóry kościelne do odrodzenia pie- 
śni i muzyki kościelnej“, znajdują się bar- 
dzo słuszne uwagi: Musimy sobie zdać 
sprawę z tego, że do ideałów muzyczno- 
liturgicznych nie można zdążać drogą ra- 
dykalnych zmian, lecz drogą stopniowej 
ewolucji. Dalej czytamy: Kto wie, czy 
wobec przywiązania naszego ludu do śpie- 
wów w języku polskim, uda się w ogóle 
kiedyś zrealizować niektóre postulaty in- 
strukcji o muzyce kościelnej. (Zupełnie 
słusznie, przyp. redakcji.) | 


Redaktor naszego pisma p. F. Witesz- 
czak obchodzi w r. b, jubileusz 40-letniej 
pracy zawodowej, nauczycielskiej i 30-let- 
ni pracy redaktorskiej. 


Dwutyśodniowy kurs organistowski 
odbył się u nas, Szkoda że tak skromna 
liczba erganistów korzystała z kursu. 

Donoszą nam, że już od pierwszego 
października rb. ma być Urząd Stanu Cy- 
wilneśo odebrany parafiom. Za wiado- 
mości tę, nie bierzemy na siebie odpowie- 
dzialności. W każdym razie organiści po- 
winni zawczasu czynić starania aby, gdy 
to nastąpi, nie zostali bez chleba, My z na 
szej strony sprawy nie zasypiamy. 


W Poznaniu, w dniach 3, 4 i 5 września 
r. b. odbędzie się zjazd muzyczno liturgicz- 
ny. W pierwszym dniu odbędą się obrady 
w sprawie chórów kościelnych, w drugim 


Wydawca i redaktor FELIKS WITESZCZAK, 
o Druk F. D. Wilkoszewskieśo w Częstochowie, III Ałeja Nr. 52. 
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kongres organistów, w trzecim obradawać 
będą muzycy kościelni. 

Dowiadujemy się, że „Katolicka Agen- 
cja Prasowa w Warszawie, założona i u- 
trzymywana przez księży dla odrony ich 
żądań, zapowiedziała, że o ile rząd nie za- 
wrze z księżmi dobrowolnej umowy, to wy- 
toczy ona Polsce proces sądowy o oddanie 
wszystkich budynków i obszarów ziem - 
skich, które kiedyś należały do księży 
rzymsko - katolickich, ale zostały przez 
rządy zaborcze skonfiskowane, lub o wy- 
płacenie pięć miljardów złotych odszko- 
dowania za te majątki. 

Składki na cele wspólne. K. O, w S. 
t zt W.K.wP.4 zł. St Ch. w S 4 zł. 
St S w O, 3 zł. Razem 12 zł. Wydatki: 
poczta 15 gr. orespondencje (poczta i przy- 
bory piśm.| od ostatniego obliczenia 5 zł. 
75 gr. Razem 5 zł, 90 gr. Pozostaje 6 zł. 
10 gr. /poprzedniego rachunku niedobór 
wynosił 22 zł. 35 gr. Po odjęciu 6 zł. 10 gr. 
pozostaje 6 zł. 25 gr. 

Katedra poznańska, jak się dowiaduje- 
my, powierzyła swojego czasu remont sta- 
rych i montaż nowych organów francuskiej 
firmie „Covel i Coal' w Paryżu, przezna- 
czając na ten cel koło 100 tysięcy złotych. 
Atolli firma przeszła na spadkobierców, 
z zobowiazań nie wywiązuje się w terminie 
i od pewnego czasu zbywa Katedrę obiet- 
nicami, Szkoda że Katedra w Poznaniu nie 
zamówiła organów w znanej w całym świe- 
cie z solidności i punktualności firmie ,„„Bra- 
ci Rieger w Karniowie". Byłaby miała or- 
gany najwspanialsze i najlepsze, w termi- 
nie, nawet w oznaczonym dniu, 


NOWOŚCI MUZYCZNE. 


Ks. Ks. Salezjanie w Warszawie wy- 
dali mszę żałobną na 1 głos z tow. orga- 
nów (wydanie drugie) kompozycji Ant. 
Chonadowskiego. 

Tegoż autora: Ave Maria głos solowy 
i skrzypce, trzy śpiewy na rocznice na- 
rodowe, Hymn dla młodzieży jako op. 57. 

Wydawnictwo Gregorjańskie w War- 
szawie, ul. Karowa 5 m. 49, poleca „Nie- 
szpory de Dominica", towarzyszenie or- 
$anowe, cena 3 zł. Media Vita, sekwen- 
cja, IX w. tow. organowe 1 zł. i rok Litur- 
$iczny Guerangera, wydania ks. profeso- 
ra Świetlickiego i Nowickiego. Cena tomu 
7 złotych. 


